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La 
Dalszy ciąg Traktatu Pokòiu i Przyiazni 
między N. Cesarzem Wazech Rossyy å N: 
królem Saskim Zawarty w Wiedniu dnia 
(6) 18 Mata 1$i5. 
Art. 1. Będzie ad dnia dzisieyszego 
między Nayiaśnieyszym Cesarzem Rossyy- 
skim zjedney, a Nayiaśnieyszym Królem 
Saskim z drugiey strony , Ich Dziedzicami 
i Następcami, ich państwami i poddanemi 
Wzalemnemi, pokoy i przyiażń na ża- 
wsze. 
Art. z. Nayiaśnieysży Król Saski ztze- 
ka się na zawsze za siebie, oraz wszyst- 
kich swych Pofomkoów i A -A3 na 
rzecz Nayjaśnieyszego Króla Pruskiego, 
wszelkich praw i tytułow do prowincyy, 
Powiatow i zjem Królestwa Saskiegó, ta 
Poniżey wyrażonych ; Nayiaśnieyszy Król 
Jmć Pruski zaś posiadać będzie kraie te 
Prawem zupełnem panowania i własności, 
* aneż do Monarchii swciey wcieli. Od- 
Stąpione w ten sposób Powiaty iziemie vd- 
1 e Ti będą od reszty Królestwa Saskiego ; 

inl? która odtąd stanowić ma granicę 
| kraiow Pruskiego i Saskiego, tak iż wszy- 
sto, PARĘ: rozgraniczeniem tey linii 


obięte, powroconćm zostanie Nayiaśniey» 
szemu Krółowi Saskiemu; Fen zaś zrzeka 
się wszystkich Powiatow i ziem zą tako- 
wą linlią będących, a któraby przed woy- 
ną do niego należały. 

Liniia ta zaczynać się będzie od gra- 
ńicy Czeskiey pod Wiese, .w okolicy Sei- 
denberga ,idąc biegóm strumienia Wittich 
aż do złączenia się tegoż z Neissa. 

Od Neisiy wbiydzie w Cyrkuł Eigen 
pomiiędzy Tauchritz, odpadaiący do Pruss, 
i Beńtschof przy Saxonii zostaiący ; potem 
ciągnąć się ma grariicą północną Cyrku- 
łem Eigen aż do narożnika między Pauls- 
dorf i Obersohland ; ztamtąd prowadzoną 
będzie do granio ódłączaiący ch Cyrkuł Gör- 
litski od Bautzeńskiego tak, iż Ober-Mitteł 
i Nieder - Sohland, Olisch i Badewitz przy 
Saxonii pózostana, 

Walny gościniec poczty pomiędzy 
Górlitz i Bautzen należeć będzie do Prass, 
aż do granic obudwoch wspomnionych Po- 
wiatow. Potem linia iść będzie granicą 
Cyrkułu aż do Dubrauke; odtąd ciągnąć 
się ma przez wzgórza po prawey Loc- 
bauer - Wasser, tak, iż strumień ten wraz 
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zswemi dwoma brzegami i mieyscami nad 
brzeżnemi aż do Neudorf, łącznie z taż 
wsią, pozostaną przy Saxonii. Daley li- 
mija ta na Spree i Schwarz- Wasser przy- 
padnie. Liska , Hernsdorf, Kettea i Solche 


dorf do Pruss przechodza. 
£ Od Czarney - Elstery (Schwarz - El- 


ster ) pod Solchdorf wyptowadzoną będzie 
Jliniia prosta aż do granicy Państwa Königse 
bruck pogł Grossgrabchen. Państwo topo- 
zostanie przy Saxonii, i liniia iść będzie 
granicą północną onegoż aż do granicy 
Ekenomii Gróssenhayn w okolicy Ortran- 
du. Ortrand z gościńce od tegoż mięy- 
sca na Marzdorf, Stolzenhayn , Gróbela, 
Ào Muhlberga oraz z wsiami na (ym go- 
Qcincu położonemi, i tak ażeby żadna 
gzęść rzeczonego gościńca za granicą Pru- 
ską nie pozostała, grzechodźą pad pano- 
wanie Pruss.. Od Gróbełn wyciągniętą 20e 
Gtanić granica aż do Elby pod Fiichten-. 
erg idac granicą Ekonomii Mühlberg i 
Fiichtenberg, do Pruss przypada. OQd.El- 
by Aż. do granicy kraiu .Mersenburgskiego 
zuządzoną będzie w ten sposób, jż Eko- 
aomiia Torgauska, Eileńburgska i De- 
litschska odpadna do Pruss; Oschatzska, 
jWurzeńska i Lipska zaś przy Baxonii 
pozostaną. Łiniia iść kędzie granicami 
tych Ekonomiy piz zemiiaiąc niektóre za- 
łomki i półzałomki (enclaves $ demi 
gpolaves), gościniec od Mühlberg aż do 
Ņilenbarg całkiem zpstawać będzie w kra- 


iu Pruskim. 
Od Padelwitz , należącego do Ekono- 


mii Lipskiey i przy Saxouii „zostałącego , 
aż do Eytra, które także przy niey pozo- 
staie, liniia przerzynać będzie kray Mer- 
seburgski, tak, iż Breitenfeld , Lanichen, 
Gross i Klein- Dotzig, Marek, Baqdstidt 
i Anaut- Nauendorf zostaną przy Saxonii; 
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Modelwitz, Skenditz , Kleia -Libenau, Alte 
Konstaed, Sch - Kóhien i Ziischen zaś od 
padaią do Pruss, 

Od tego mieysca liniia przecinać bę 
dzie Ekonomiią Pegauską pomiędzy Flos". 
graben, i Białą- Elstecą ( Weiss - Elster.) 
Pierwszy od punktu, w którym się odłą* 
„czą, pomiżey miasta Cressey, do Ekonó" 
mji Ramsburg nalężącego, cd Białęy - gl- 
stery aż do uyścia swojego niżey miasta 
Merseburg w Saalę, należeć będzie w C% 
łym swoje biegu Pomiędzy temi dwom? 


miastami zobudwoma brzegami sw ole 


do kraiu Pruskiego, 

Ztamiąd od mieysca,.gdzie granię” 
do kraju Żeitz przytyka, liniia iść będzić 
taż granicą aż do kraiu Altenburg pod 
, Lukau. 

Granice Cyrkułu Neustadt, całkiem 
pod panowanię Pruskie przechodząceg0) 
zo;taią nietknięte. 

Zatomki Yoigtlandu w.kraju Reus ia" 
koto: Gefald, Bliatendoif, Sparenberg . i 
Blanckenberg do Pruss przypadaią. 

Art 3. W celu uniknienia wszelkieg? 
uszczęrbku własąości prywatney, i ochro” 
ny, podług zasad iak naywięcey libera} 
nych, dobra osób na pograniczu zamiç? 
kałych, mianowani będą tak przez 
Króla Pruskiego, iako i sd N. Króla 54 
skiego Kommissarze do wspólnego rozgr” 
niezenia kraiow , w moc postanowień tra” 

ktatu dintopdtego pod inne panowanie przę 
chodzących, 

Skoro praca ta przez Kommissarzf 
spełnioną, a od obudwoch Monarchow zp” 
twierdzoną zostanie, zrobione będą maf 
py , od Kommissarzy obu stron podpisal% 
i stawione będą słupy , granice zobopoałać 
Prpaczatzeg, 
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AM 4; Prowincye i” powiaty Króle- ? 


itwa Saskiego, pod panowanie N. Króli 


Pruskiego przechodzące ,- oznaczonć będź" 


Pod nazwiskiem Xięstwa Pruskiego; Krół 
Tuski zaś przybierze do mianych' dótąćł 
tytuł Xcja Saskiego , kandgrafa Furyng- 


skiego; Margrabiego obudwoch Luzacyy i 


Tabięgo Hennebergu. N- Król Saski zo- 
stanie w używaniu tytułu Margrabiego wyż 
Fek Luzacyi. Także zewzględu i na mo- 
SY praw swych do nastapić mogącego spade 

1 posiadłośei lini: Ernestyńskiey „ zosta- 
MIE tenże N. Pan w używaniu tytułu Land- 
Stafa Turyngii i Hrabiego Hennebergu. 

Art, 5..N. Król Pruski obowięzuie się: 
Askąząć wyprowadzenie woysk% z Prowia- 
Cjy, Powiatow i ziem Królestwa Saskiego, 
Bod jego panowanie nieprzychodzących , 
Sraz oddanie zarządu onychże władaom. 

 Rróla Saskiego w przeciągu dnia 15tu 
4 dnia wymiany ratyfikacyi Traktatu ni- 
tiey szego. 

Art. 6 Przystzpiono będzie niezwło- 
tznie da wszelkich rozporządaeń będących,. 
W koniecznym i nieodzownym skutku ustą- 
Bienia Prowincyy i Powiatow , w artyku- 
€ 2 wyrażonych, na rzecz Pruss, iako 
to; tyczących się archiwow „ długow, bi- 

tow kassowych, i innych ciężarow pu- 

heznych tak tychże Prowincyy iako i 

rólestwa, w ogólności względem kass 
Dublicznych, zaległości, mianowicie po- 
datkow zwyczaynych i przychodow do- 
Minialnych z czasu administracyi Prus- 
kiey; dobr założeń publicznych, religiy- 
Rych, cywilnych lub woyskowych; woy- 
zka, artyleryi , zapasow i potrzeb wojen- 
Mych, stosunkow feudalnych i innych prze- 
dmiatow tego rodzaiw. . 

Co się tycze stosunkow feudalności , 


N. Król Praskł wraz ż N. Królem Sat- 
kim, pragnac uprzątnąć starannie wszelkie 
powody do sporow i roztrząśnień przy- 
sżłych, ztzekatą się każdy z swey strony 
i z obbpólnie teden Ha rzecz drugiego 
wszelkich praw lub pretentyy tego rodza- 
iu, któreby onym służyły, lub służyły by- 
ły za zakresem granie, ninieyszym trakta- 
tem oznaczonych, Uskutecznienie Ær- 
tykułu tego nastąpr za współną zgodną i 
przez Kkomanissarzy mmanowarych oQobu- 
dwoch Rządcow. 

Art. 7 Rozłączenie archiwow dopet- 
ni się iak mastępuie. Fytuly własńości pu- 
bliczney dokumeńta i papiery, ściągaiące 
się wyłącznie do prowineyy, ziem lub 6- 
kałic, odstapionych całkiem przez N. Kró- 
la Saskiego N. Królowi Pruzkiemu, wy- 
dane będą Kommissarzom Pruskim w 
przeciągu trzech miesięcy od dnia wymia- 
ny ratyfikacyi. Oddanie planow i mapp, 
twierdz, miast i krąiow, w tenże sposob 
i w tymże przeciągu czasu*nastąpi. Gdzie 
prowiacyja lub ziemią iakowa nie cał- 
kiem pod panowanie Pruskie przechodzi, 
dokumenta ogołn iey dotyczącze wydane 
będą Kommissarzom Pruskim, lub przy 
Saxenii pozostaną, w miarę iak większa 
lub mnieysza część teyże Prowincyi lub 
ziemi iest odstąpioną. Strona, do któ- 
rey przechodzą, lub przy którey. pozo- 
staną oryginały „ obowięzuie się dostar- 
czyć drugiey kopiie ich legalizowane, 
Co się tycze akt i papierow , które nie bę» 
dąe w żadnym z obudwoch przypadkow 
tw wyrażonych, w spólnym względzie 
obiedwie strony dotykaią, rząd Saski za- 
chowa ich oryginały, obowięzuiąe się wy- 
dać Prussom kopiie tychże zaświadczone. 

KRommissarze Pruscy stawieni będą w 
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możności sadzenia, któreby z ostatnio- 
wspomnionych akt, dokumentow i papie- 
rew rządu ich dotyczyły. 

Art. 8. Wzęlędem woyska przyymuie 
się za zasadę, iż żołnierze, niżsi oficerowie 
i wszyscy inni woyskowi, nie będący w 
stopniu officerskim, przeydą do iednego 
lub drugiego , z rządow obudwoch , Pru- 
skiego bądź Saskiego , w miarę iak miey- 
sce ich urodzenia odpada pod iedno, lub 
pod drugiem zostawać będzie panowa- 
niem. Oficerowie wszelkiego stopnia, ro- 
wnie iak Chirurgowie i Kapelani ( aumo- 
niers) będą mieli wolność wyboru do po. 
zostania w iedney z obudwoch służb; taż 
sama wolność rozciągać się! ma do Żołnie- 
rzy i innych: woyskowych, niemaiących 
stopnia officerskiegoł, którzy ani z Króle- 
stwa Saskiego, ani z Monarchii Pruskiey 
nie są rodem. á 
( Reszta potem. ) 

Z Wiednia d. 9 Sierpnia. 

Gazeta tuteysza Dworska zawiera na- 
stępuiące doniesienia z placu boiu : 

D. 2:1 Lipca wyruszyły z Paryża roż- 
ne korpusy woysk Rossyyskich i Pruskich 
zartyleryą i innemi potrzebami trzema 
drogami, to iest do Melun, Chartres i 
Orleanu. i 

D. 15 utworzone zostały ruchome ko- 
lomny, które od Paryża krażyć będą w 
rożnych kierunkach dla utrzymania związ- 
kow pomiędzy zprzymierzonemi woyska- 
mi. ù - 

W Tulus powiewa biała chorągiew, 
Do Angers przybył d. 24 Lipca korpus 
Pruski. W Nicei powiewa biała chorągiew 
z wszystkich wież; zapał do Króla jest 
bez granic: Wszyscy na wyścigi oświad- 
czaią swoie przywiązanie i wierność. 


-dług potrzeby rozdzielały. 


W Nancy odprawione zostało d. 17 
Lipca dla woysk Rossyyskich na rynku 
nabożeństwo w obecności niezmierney licz- 
by mieszkańcow , którzy po zakończonem 
nabożeństwie po trzykroć wykrzyknęli : 
Niech żyie Cesarz Alexander! 
takiż duch ludu panuie, 


Po przybyciu Jen. por. Bourmont do. 
Lill panuie tam spokóyność i porządek. ` 


Wszystkie umysły okazuią przywiązanie 
swoie do prawego Króla i spokoynie od- 
bywaią swoie prace. Dla zasilenia skarbu 
czynione są wielkie składki. 

Królewski Jen. mor. Castries, par 
Francuzki, przyjęty w Rouen został d. ef 


Lipca zprzyzwoitemi iego stopniowi ho- 


norami. Był on ieszcze d. 20 Marca tego 
miasta dowodcą mianowany, i tem miley 
był od mieszkańcow przyięty, że pamię” 
tne im iest oycowskie iego z niemi się ob- 
chodzenie. 


Kupy zbroyne, które Lotaryngiia i 


Wogessy niebezpiecznemi cyniły, złoży” 
ły broń. Liczba ich była dalekó większa, 
niżeli sobie wystawiano; bvło ich do 25, 
0o00, które się w lasach łączvły lub weż 
Drogi do Pa- 
ryża i do Niemiec przez St. Avold sa te- 
raz zupełnie bezpieczne. i 

C.K. Austryacki nadworny Radca i 
Kawaler Roschmann - Hoerburg mianowaą- 
ny został przez C.K. Jeneralnego inten- 
denta C.K. Austryackiego woyska Włoskiego 
Hr. Wurmsera, Wielkorzadca departamen- 
tow Aine,Jura, Jsery i Montblanc. 


Deputowani od woyska Francuzkiego 


nad Loarą JJ. Haxo, Gerard i Valmy po- 


wrocili do tego woyzka d. 26 Lipca z Pand 


ryża. Marszałek Macdonald 'obiął nad 
tem woyskiem dowodztwo, które jak mo. 
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wią rozeydzie się na leże. 

Langres przyięło na mocy umowy 
woysko Austryackie, które razem z osadą 
czyni służbę. 

Tulon poddał się d. 24 Lipca i białą 
chorągiew wywiesił, którą stoiąca przed 
tym portem Angielska eskadra pozdrowi- 
ła. Cała siłą morska oczekuie tylko chwi- 
li poddania się Królowi. 

Laon i Soissons wywiesiły w praw- 
dzie białe choragwie, ale niechcą woys 
żprzymierzonych w puścić, 

Znaczna część woysk Angielskich , 
które od kilku dni w Bruxelli i okolicach 
stały i do 7000 wynosiły, udała się do 
Francyi. D. 23 i 24 Lipca przybyło zno- 
Wu do Ostendy 28 przewozowych stat- 
kow zwoyskiem i końmi. 

Z Paryża d. 29 Lipca. 

D. 27 b. m. przybyła tu Xżna Angou- 
me, która d. 25 z Anglii do Diepy zawi- 
deta. Wyiechała przeciw nięy narodowa 
$wardya konna, oddział Żandarmow, wie- 
lu jenerałow ijenerałow sztabu, i wiecha- 
b do stolicy przy stoiącey w parądzie na- 
łodowey gwardyi pieszey i radosnych o- 
Krzykach mieszkańcow, J. K. Mość przyiął 
łą w pałacu Tuilleries iako czuły oyciec. 

krotce potem pokazała. się ludowi z gan- 
łu. D. 28 iadł Król Francuzki obiad u N. 
Cesarza Austryackiego z Monsieur, Xciem 
berry, NN. Cesarzem Rossyyskim i Kró- 
m Pruskim, tudzież znayduiacemi się 
lu Królewiczami i Xiążętami zagranicz- 
demi. 

Przybyłąp Marszałek Davoust, a Mar- 
tzałek Macdonald wyiechał dla obięcia po 
lim dowodztwa nad woyskiem nad Lo- 
àra. 

Wyszło tu kilka obwieszczeń, iako 
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to 1) od Prefekta Sekwany Chabrol, że 
dowodzący woyskiem Austryackiem w 
Paryżu Xże Lichtenstein wydał rozkaz, 
aby stoiący na kwaterze żołnierze nic od 
gospodarzy nie żądali, gdyż z magazynow 
będą żywieni. 2 ) od Gubernatora Paryżą 
Jen. Miifflinga, względem zażaleń, mel- 
dunkow i paszportow. 

Gazata urzędowa zawiera co nastę- 
puie - 

Wierny zasadom przymierza, które 
Europeyskie Mocarstwa pomiędzy sobą 
przeciw człowiekowi zawarły, który na 
nowo chciał sobie moc nad Francya przy- 
właszczyć , i wszystkie nieszczęścia na 
ten kray ściągnął, które woyna za sobą 
prowadzi, zaledwo dowiedział się Xże 
Reient Angielski, że Napoleon Bonaparte 
poddał się sile morskiey N. Króla w, 
Brytanii, ożywiony zawsze szlachetnem 
życzeniem położenia końca cierpieniom 
woyny, rozkazał natychmiast zaprzestać 
krokow nieprzyiacielskich przeciw brze- 
gom Francuzkiem. Lord Castlereagh u- 
dzielił Ministeryum Francuzkiemu urzę- 
downie rozkazy swoiege Pana w nastę- 
puiącey nocie do Xcia Talleyranda: 

» Podpisany, pierwszy sekretarz sta- 
nu N. Króla W, Brytanii do spraw za- 
granicznych, odebrał od Xcia Reienta ro- 
zkaz udzielić Xciu Taleyrandowi wiado- 
mość, aby o niey uwiadomił N. Króla 
Francuzkiego, że jak tylko Xże Rejent 
dowiedział się, że Napoleon Bonaparte 
poddał się Angielskiey sile morskiey , ro- 
zkazał natychmiast zaprzestać krokow pie- 
przyiacielskich przeciw brzegom Francuz- 
kim. Podpisany udziela z naywiększem 
ukontentowaniem Xciu Talleyrandowi wy- 
dany w tey mierze rozkaz, i korzysta z 
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tey sdi dla ponowienia mu zapewnie- 
nia G n OSO swoiego szacunku. — W 
Paryżu d. 24 Lipca 1815. 

( Pod.) Castlereagh. 

Dołączona do tey noty kopiią listu 
Hr. Bathurst de Lordow kommissarzow 
admiralicyi z kancelary) woienney pod d. 
2: Lipca zawiera: ” Dowiedziawszy się 
dziś Xże Rejent, że Napoleon Bonaparte 
poddał się Kapitanowi Maitland okrętu 
Bellerophon, pośpiesza zaraz uwolnić 
porty Francuzkie od wszystkich więzow , 
które na nie stan woyny wkładał, ile ta 
okoliczność zgadza się z wielkim celem 
związku Monarchow , stałością pokoiu i 
spokoynością w Europie J. Królewiczow- 
ska Mość dał mi rozkaz „ abvm W P2- 
now uwiadomił, iż iest wolą Jego „| aże- 
byście wydali rozkazy do zaprzestania 
natychmiast wszelkich nieprzyiacielskich 
krokow przeciw portom Francuzkiem, 
tak iżby okryty J, R. Mci na przyszłość 
przepuczczaty i nie tamowały żeglugi 
wszysikich poď btałą z: Francuzkich. 
qkrętow. 

( Pod.) Bathurst. 

Powyższe pisma okaznią, iż Fran- 
cya i Angliia powracaią do stosunkow i 
położenia w iakich zmaydowały się przed 
so Marca u b. tże zobopólni poddani u- 
żywać na nowo będą korzyści pokoiu i 
zgody, która pomiędzy obiema rządami 
przywrocona została. 

Król mianował preżesow wybiorczych 
koliegiow po departameumach i powiatach, 
Ażeby zaś tem mianowaniom nadał wię- 
kszą dzielność i anaczenie, przeznaczył 
brata swoiegć Monsieur pa prezesa de- 
pźrtamientu Sekwany, Xcia Angouleme ra 
prezesa Girondy „, a Xcia Berry na pre- 


zesa departamentu połnocnegy. Poscięc 
dzy innemi prezesami znayduią się na- 
stępuiące zuaiomsze osoby: Lauriston ps 
Anglès, Flaugergues, Barthelemy, Du- 
pont, Rivaud, Macdonald, Marmont, 
Lanjuinais, Wiktor, Wepuis, Chateau- 
briant, Semronvilie, Beugnot , Oudinot» 
Matant, Beurnonville, Latour- d Au- 
vergne, Eoufica, Dambray, Garnier, Fon- 
tanes, BŁatour - dna Perignon, Pasto- 
ret, Baurienne. 

Austryaccy grenadyerowie zaciągzią 
ed niciakiego czasu na straż do N. Ce- 
sacza Rossyyskiego. Pruska gwardya odby” | 
wa razem z Angielskiem woyskiem i naroda- 
wa gwardyą taryzką wewnętrzna straż w 
stolicy. Pierwsza stoi. w koszarach. 

Mowią, iż w krótce ziadą do Paryża 
NN. Cesarzowa Kossyyska i Austryacka; 
i Wielki Xże Konstanty. 

Były dyrektor poczt Francuzkich Lae 
valette był już trzy razy badany. 

W oysko Austryackie postąpiło 2 Bure 
gundyi aż do Loary. Nad rzeczoną rzeką 
zebrało się znaczne waysko złożone a Ros- 
syanow, Bawarczykow i Wirtemberczy- 
kow. Pod Orleanem i Fours stoią Prussacy: 
Główna kwatera XciaBliichera przeniostasię 
do Rambouillet i Chartres. Woysko Fran- 
cuzkię nad Loarą rozchodzi się padług 
odebranych rozkazow na leże; będzie roz- 
wiązane i na osady podzielone. Odd. 18 
b. m. całe woysko Francnzkie nosi białą 
chorągiew. Pogłoska 0 nowych pomiędzy 
nim zaburzeniach i opotyczce pod Cosne 
są zmyślone, i 

25,000 Tudzi liczna gwardya Króla 
Francuzkiego podzielona bydż mana4 kore 
pusy, któremi dowodzić będą sam Król, 
brat iego Monsieur, Xżęta Angouleme i 


Berty napo temi Mavszałkowie NE 
facdonajd, Marmont i Wiktor. - 

Marsz. Perignon abigł dowodztwo w 
Tulus i w całem tamieyszym okręgu. Jene- 
«ałow Decaea i Gilly opuściły tam woy- 
mka Metz wywiesił pod Jen. Miollis białą 
<horągie w. 

„Rzeczzastano wienia godna, że dzień 14 
Ligea „stóry był początkiem nieszczęść 
"Waącyj, dest także dniem , w kiárym Bo- 
taparte poddał się Anglikom. 

`o Zlandyn d.28 Lipca. 

Nadeszłe dziś z Torbay i Plimutu-li- 
Sty donoszą, że okręt Bellerophon, na któ- 
stym znayduie się ieszcze zawsze 'Bona- 
‘Parte, d. 26 wypłynął z Torbay i do Pli- 
Muta przybył, Prey okręcie tym znay- 
sduią się igszoze zawsze zbroyne statki 
Myrmidon, Furieuse, Slaney i Havoc. 
KWobrze się stało, że niedozwolono Bona- 
Martemu na ląd wysiąść, gdyż ciekawość 
Byłaby pewnie mnostwo ludzi 2 prowadzi- 
dad przez natłok możeby iakowe nieszczę- 
Sce byio się przytrafiło. ) 

„Mowią, iż nasze ministeryum mie zgo- 
dziło się na ostataim posiedzeniu gabine- 
słowem na mieysce osadzenia Bonaparte- 
80, i postanowiło czekać na zdanie w tey 
mierze Mocarstw zprzymierzenych. 2ą- 
sPewniaią iednak, iż wielu Ministrow by- 
ło tego zdania , aby go na wyspie 5. Hę- 
deny osadzić. Jakoż ta wyspa zdaie się 
<bydź maydogodnisyszera mieyscem do u- 
(BilRowania człowieka, iakim iest 'Bona- 
‘Parte, Powstała ona rownie iak on z 
Wulkanicznego wstrząśnięniń ; iest nay- 
Odlegleyszą ze wszystkich Od stałego lądu. 
«chi w same burzliwego Oceanu, o Xtó. 
p skały. obiiaią się iego bałwąny. -Z 

Ytu góry Dianna, „Baywyższego pun- 
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„ciec. 


jau na całey wyspie, widzieć można -s 
óo mil Angielskich wszystki: ta marzu a- 
krety , tak iż żadea okręt nie potrafi się 


zbliżyć, ażeby przeciw niemu pair. €bnych 
„nieprzedsięwzięto środkow.Słowem beż W" 


ney zdrady nie potrafi ztego mieysca U~ 
(Wiadomo, że dawnicy ieszcze bẹ ~ 
ła mowa © przeniesieniu bosapartego nz 
te wyspę. ) 

Gdy zachodzą układy o przyszłę prze- 
znaczeńie Bonapartego, zabronił tyancza= 
sowo nasz rząd oddawać mu Monarchicz- 
nych koneraw. Siopień iego ma tylkg 
*bydź naczejnego wodza, i-tak ma bydź u- 
ważany. Wym ieszcze tygodniu maig 
ed niego oddzielonemi bydź iege tową- 
tzysze ;.on .tylke sam ztkilku służącemi 
pozostać ma na okręcie Bellecophon zał 
do cznaczeńia mu mieysca. 

„Gdy Kapitan -Maitland pierwszy raz 
w prowadził Bonapartego do swey izdebki, 
obiecał mu całey ustąpić, wyjąwszy ie- 
den -kącik, w którym łożko -iego stało. 
Bonaparte odpowiedział krotko i dumnie. 
albe wszystko , albo nic, i „Kapitaa Maj- 


Aland ustąpił mu eaiey. -Grzeczaość ię wy- 


nagrodził Bonaparte zaproszeniem go do 
siebie na obiad. D. r6 odwiedzając Bona- 
parte Admirała Hotham ma okręcie Py- 
szny , posłał zzapowiedzęniem -Jen: Bere 
tranda.  Wszedłszy na okręt, ukłonił się 
nie mowiąc słowa, wszedł prasto do iz- 
debki i żądał z Admirałem mowić. Po- 
strzegłszy w izdepce wizerunek Adm. Lor- 
da Hooda , rzekt,-iż on -kierowat ogniem 
przeciw iego flocie pod Tulonem. Nic nie 
uszło iego oczu; onaymnieyszą rzecz na 
okręcie pytat się i prosił, aby lud okręto- 
wy wystąpił. Oglądał iego Oręż, Kc. i 
zdawał się bydź 2 wszystkie go kontest; 


mę 


pytał się ludu opłacę, zdobyczowe pie- 


niądze , iedzenie, tytuń, &c. i tak daleko 


spodobał się ludowi, iż gdy się odwrocił, 
rzekli wszyscy:  Diabelnie dobry czło- 
wiek! „Gdy potem wszedł w rozmowę z 
Admirałem , rzekł: 7” Oddalem się Angli- 
kom , ale żadnemu innemu Mocarstwu nie 
‘byłbym się oddał; bo oddaiąc się innemu 
Mocarstwu, byłbym się poddał woli ie- 
dnego , a oddaiąc się] Anglikom , zależę od 
woli całego narodu.,,  Mowił także, iż 
woysko nad Loarą Życzyło sobie, abym 
Ba jego czele stanął; lecz nie uczyni- 
łem tego, bo niechcę, Żeby się więcey za 
mnie krew przelewała. Wchodząc na o- 
kręt Maitlanda, rzekł w Franeuzkim ię» 
zyku: -” Oddaię się pod opiekę WPana 
Monarchy i ustaw.,,  Wymowił te siowa 
ztęgością i powagą. Gdy d. 16 iadł śnia- 
danie na okręcie Pyszny, które dał dla 
niego Admirał, prosił, aby lud okrętowy 
w paradzie wystąpił Miał na sobie zie- 
lony mundur z czerwonym kołnierzem i 
szlifami. czerwoną wstęgę zgwiazdą , bia- 
łą kamizelkę, pantalony , bóty i stosowa- 
ny kapelusz, Mowił z wielką otwartością 
oteraźnieyszem położeniu rzeczy, i do- 
dał, iż gdyby nie Anglicy , byłby do tego 
czasu panem wschodu i zachodu.  Wszy- 
stkie osoby iego orszaku maią dla niego 
naywiększe uszanowanie. Xże Rovigo 
(Sawary) nie mowi z nim, iak. tylko ż 
odkrytą głową. Od kilku dni rzadko wy- 
chodzi na pokład okrętu ; w staie 6 godzi- 
nie 7 rano, śniada orstęy, a obiad je o 
6tey. 

Wypis z listu Angielskiego oficera 
morskiego z okrętu Bellerophon na kotwicy 
przed Torbay. 

” Ciekawość widzenia Bonapartego 


dub Boulogne. ,, 
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tak iest wielka , iż nasz okręt Od rana dọ 
wieczora otaczać muszą pomnieysze i wię- 
ksze łodzie. Bonaparte przepędza większą 
część dnia w gwiazdzistey galeryi, gdzie 
przechodzi siętami nazad, .Prawie zawsze 
sam chodzi. Bertrand i Lallemand zasta- 
ią o podal ad niego. Czasami obraca się 
do iednego lub 2go czyniac iakową uwagę- 
Kapitan Maitland iest częściey przy nim, 


niżeli który z iego towarzyszow. Bona- 
parte zdaie się bydź zdrowy. = Wina nie 
wiele piia, ale często kawę. Wino piie 


zazwycząy za zdrowie Xcia Reięnta. Wi- 
dząc pierwszy Iaz brzegi Aqgielskie, za- 
wołał: “Oto piękny ow kray, którega 
nie widziałem iak tylko z brzegow Kale 
( Lecz postanowieniem 
iest rządu Angielskiego, iż nigdy nie sta- 
nie na tey obiecaney ziemi. ) Zawsze iest 
prosto ubrany i zazwyczay nosi zielony. 


sorduł bez żadnych znakow i stosowany | 


kapelusz. ., 

XAże Rejent dozwelił wszystkiem puł- 
kom, które znaydowały się w bitwie pod 
Waterloo, nosić na swoich chorągwiach 
napis Waterloo. 

Xże Rejent otrzymał order słonia od 
Danii.  Xiężniczka Karolina corka iego 
poiechała na kompiele do Wey mutu. 

Gazeta goniec podaie następuiące 
przedugodne warunki do pokoiu mięjzy 
Francyą i zprzymierzonemi Macarstwami: 
1: ) Rozpuszczenie woyska Francuzkiego 
nad Loarą; 2) Urządzenie wiernego Kró- 
lewskiego wayska; g) Oddanie w zakład 
aż do znpełnego urządzenia tego w oyska 
trzech głownych twierdz; 4 } Zapłacenie 
goo mil. fr. za wynagrodzenie szkod; 5) 
Ukaranie hersztow ; 6) Zwrot dzieł kna- 
satu, 


LANS 6 o) 
WSKIEY 


pan sii 


rw 


— 


-z KRAKOWA DNIA i6 SIERPNIA 2815 Roku WE SZRODĘ. 


OBWIĘSZCZEŃNIE 
Afinifieriam Przychodow W Starbi. 
„4 woli temczasowęgo Rządu “Króle: 


stwa Polskiego podaie do. powszechney 
„wiadomości, iż ba inocy układow między 


Naytaśnieyszym Cesarzem W.szech Rossyy 
1 Nayiaśnieyszym Królem Pruskim 2 dnia 
30 Marca r.b. w Wiedniu zawartych , Kon- 
Wencya Baiońska. z dnia 10, Mala agog 
względem summ Pruskich w byłem Xię- 
stwie Warszawskim lokowanych zniesio- 
lą iest w całgm swoiem brzmieniu i skut- 
kaeh tak, iż prywatne ósoby , óraz lnsiy* 
tuta Pruskie, których kapitały w skutku 
rzeczoney Konwencyi na Skarb Xięstwa 
Warszawskiego zaięie żostały, żwracaią 
się w zupełności do pierwiastkowych praw 
swoich , ia wydane przeć ich respective 
dłużnikow nA rzecz Skarbu Xięstwa War- 
szawskiego nowe obligacye, Żadnego od- 
tad znaczenią mieć nie mogące, zwrócone 


'bydź maią tymże dłużnikom , skoro tego 


żądać będą, 2 wyłączeniem iednak kapie 
tałów banku Berlińskiego i kassy Główńey 
Inwalidow w obrębie terażnieyszego Króa 
lestwa Polskiego lokowanych, które wraż 
z zaległemi i bieżacemi prowizyami wedie 
©sobnzy nie bawnie ogłosić się tnaiacey de- 
zygnącyi, za umówioną Cenę, na fżecz 
Skarbu tegoż Krolestwa są odstąpione. 

lo się dotycze sposobu uiszczenia dłu- 
£0w przez Obywateli Królestwa Instytu- 
tom i wszelkim poddanym Pruskięm win- 
nych, Wysokie kontraktuiące strony ugo- 
dziły się między sobą na następujące dodat 


„kowe arttykułw o o 

hi Wszystkim dłużnikotń byłege Xięa 
$twa ! Warszawskiego tak tym; których 
kapitały dłużne ptzez Kstwencyą Baioń- 
ką zaięte były, lake też w ogólności wszy- 
stkiń intym względem Pruskich podda. 
nych zadłużonymm dozwala się co do ka- 
pitałow sześcioletnie Moratorium, rachuiąc 
od Bożega Narodzenia r.b. w ciągu tegoż 
tźasu żaden ¿powyższych kapitałow wy- 
powiedzionym bydź nie może, po upły” 
nieniu zas oznaczonego moratorium, nie 
będzie wolao wypowiedzieć , iak tylko 1/4 

część dłużnege kapitału, poczynaiąc od 
Części wyższą łtypotekę maiąćey. 

2. Wysokość ptowizyi przez cały czas 
trwającego moratorinm stanowi się na czte- 
ryod sta bez względu na procent, iaki 
był w obligacyi umowionym, 

3, Co się tycze zaległych od roku 
1806 proceńitow, połowa tychże na sześć 
części rozdzielona; opłacona bydź ma 
przez sześć lat zacząwszy od Bożego Na- 
todzehia T. b. wraż zbieżźącemii procenta- 
mi, drugiey zaś połowy zaległych procen- 
tow mie będzie mógł żądać wierzyciel, chya 
ba wtenczas, gdy Rząd wynagrodzi dłuże 
nikom wszystkie liwerunki i awanse przez 
nich podczas woyny dostarczone. Stoso- 
wnie do takowego wynagrodzenia; ozha- 
czony będzie czas i sposob, w iakim ta 
druga połowa zapłaccna bydź ma tak, iż 
wierzycielom zachowuie prawo do całka» 
witey ilości rzeczonego wynagrodzenia ie- 
źli taż ilość będzie potrzebną do zaspoko- 
ienia drugiey połowy zaległych procen- 
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tow 
4. Aby zaś dłużnik, który się starał 
rzetelnie uiszczać, nie więcey doznawał 
rygoru, niżeli ci, którzy się opoźniali w 
następnych wypłatach zawarowano, 
wszystkie dotychczasowe upłaty na pro- 
wizye od roku 1806 potrącone będą z pier- 
wszey połowy opłacać się maiących zale- 
głych procentow tak, aby to, co ieszcze 
zteyże połowy do zapłacenia pozostanie, 
uiszczone było w terminach od 3 oznaczo- 
nych, zacząwszy od Bożego Narądzenia 
r. b. rozumie się iednak, iż pod żadnym 
pozorem dłużnik dopominać się nie może 
tego, caby dotychczas więcey naq pier- 
wszą połowę zapłacił. > 
5. bDłużnicy chcący bydź uczęstni- 
kami korzyści w pierwszym i trzecim arty- 
Lule obiętych, powinni natychmiast ( po 
ogłoszeniu ninieyszych postanowień uzu- 
pełnić takowe, i w przeciągu 5ciu miesię- 
cy od daty tegóż ogłoszenia wydadź swo- 
im respectiwe Wierzycielom sadownie ze- 
znane deklłaracye poddaiac się bez dalsze- 
go Processu rygorem Exekucyi na przy- 
padek uchybienia powyżey przepisanym 
obowiązkom , tak dalece iż 4 tygodniowe 
spoźnienia terminu wypłaty, nadaie wie- 
rzycielowi prawo przystąpienia do Exeku- 


Fb 6. Nayiaśnieyszy Cesarz Wszech Ros- 
syy, uznaie, iż ulgi powyższemi Artvku- 
tami obięte, dostatecznemi sa dla ochro- 
ny chcących się uiścić dłużników, i iest 
wolą Jego nie udzielać dłużnikom podda- 
nych Pruskich, ani dozwalać , aby onym- 
Że większe nad poówyżey wskazane korzy- 
ści, pod iakimkolwiek pozorem udzielane 
były. — Owszem mieć chce Nayiaśnieyszy 
Cesarz, aby wedle osnowy ninieyszey 
Konwencyi polecone było Trybunałom 
dzielne i spieszne na każdy wypadek spra- 
wiedliwości wymierzenie. 

Warunki w ninieyszych Artyku- 
łach dodatkowych obięte, mieć będą taż 
samą moc i dzielność, jak gdyby co do 


słowa w głównym układzie Konwencyą 


Baiońska znoszącym , umieszczone były. 
W dowód czego obydwa powyższe 
układy w Wiedniu dnia 30 Marca r. b. za- 
warte, podpisamii pieczęciami obustron- 
nych Pełnomocnikow zostały zatwierdzo- 
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—  ZWarszawy dnia 2: Lipca 815r. 
i( podpisano ) Motuszewicz. 
„ Za zgodność -( podpisano ) Ja% 
“Pomin Kruszyński Seks Gen* 
Min. Skarbu: 
Zo zgodność zkopią nadesłaną Swiadczę 
Darowski Z. S- Y. 
2 Krakowa d. 11 |Sterpnia igs. 
Mci Redaktorze Gazety Krakowskiey! 
Umieszczone w Numerze 64 Gazety 
Krakowsktey tak oryginalnie zrobione, iā“ 
ko i z łacińskiego tłumaczone przez Ucz- 


niów Kiassy VI: Szkoły tuteyszey Depart“ “ 


tamentowey wierszyki Polskie daia mi po” 
wod do upraszania W. Pana Dobr. abys 
w następney Gazecie swoiey ninieysze o- 
świadczenie moje umieścić raczył: to iesty 
że te wierszyki są owocem pracy samych* 
że Uezniow , że oni ie bez wiedzy moiev, 
iakg,Professora Polskiey Literatury w tey 
Klassie, prywatnie ułożywszy, bez po- 
przedniczege onych przedemńą odczvta- 
nia publicznie zniemi się popisywali; a 
W. Rektor Po Szitoty , lubo zna dobrze. 
że ten Owoc początkowych. usiłowań da- 
lekim iest ieszcze od swoiey doyrzałości+ 
iednak dla wzbudzenia w Uczniąch szła- 
Chetney emułacyi przy ogłoszeniu ostatnie” 
go Popisu do druky podał.  Powtarzałać 
prożbę o umieszczenie w Gazecie tego 0* 
świadczenia, łączę wyraz powinaego usza- 


nowania. 
T. Wysocki, 


Profefsor Literatury Polskiey, 
Historyż ś Konftvtucyż kraio* 
wey w Szkole Dep. Krak, 


Z Berlina d. 8 Sierpnia. 

W tey chwili nadeszło tu urzędowe 
doniesienie , iż twierdza Marienbourg (mię- 
dzy Maubeuge i Philippeville leżąca ) pod- 
dała się d. 28 Lipca po 8 godzinnem bom“ 
bardowaniu wcyskom Pruskiem pod roz- 


kazami Królewicza Augusta Pruskiego. 


Warunki kapitulacyi są takie same jak 
względem Landrecies. D. 29 głowna kwa: 
tera Królewicza Augusta znaydowała się 
w Garzeille przed Philippeville. 
Transport żądanych napowrot i o- 
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trzymanych dzieł kunsztu Pruskich prze- 
szedł iuż przez Beaumont. 

Nieco offiterow Pruskie, Którzy do- 
stali się w niewolą Francuzką, zaprowa- 
wadzonemi do Angouleme zostali i dobrze 
SIĘ z niemi obchodzą. ś 

Mowią, że przedugodne waruńki po- 
keiu podpisane iuż są w Paryżu, i że dla 
rozwinięcia ich i poczynienia względem 
Francyi potrzebnych urządzeń złożony zo- 

' ataie kongress: w Reims. 
Z Fuldy a. 17 Lipca. 

Dziś oddana została większa część 
Naszęgo kraiu pod rzad. Pruski. C.K. Au- 
stryacki Minister P. Hügel uwolnił miesz- 
kańcow od posłuszeństwa, a Królewsko- 
Pruski Kommissarz, tayny Radca Motz, 
Zapowiedział im; iż odtąd należa do N. 
Króla Pruskiego. Mała część departamen- 
tu Fuldy; a mianowicie urzędy Saalmiin- 
ster, Briickenau, Hamumeiburg z przyległo- 
Ściami, i część urzędu Biebęrstein obey- 
mie Austrya w dziedziczną posiadłość, do 
Czego upoważniony iest Radca rzadowy 
Handel. Część ta kraiu należeć ma do 
wielkorządstwa Arcy Xcia Karola, które- 

| 80 stolicą iest Moguncya. 

| Z Szwaycaryś d. 24 Lipca. 

| Wovską Szwaycarskie cofaią się te- 
i Taz z Francyi, ponieważ ich zamiarem 
było zasłonić tylko granice swoie, i będą 
do 15,000 zmnieyszone. 

). 23 i 24 b.m: przybyło do Gene- 

Wy kilka członkow familii Bonapartego i 
Innych Francuzow pod zasłoną Austryac- 
kich officerow , to iest: 1) Matka Bona- 
Partego z swoim bratem Kardynałem Fesch, 
którzy zaraz wiednym sześciokonnym i 
trzech innych powozach udali się w dal- 
szą podroż ku Simplon; 2) Hr. St Leu 
(żona Ludwika Bonapartego. ) Ta miała 
Otrzymać pozwolenie mieszkania w domu, 


który iey Matka Józefa przed kilku laty 

w Pregny przy Gex w Szwaycaryi kupiła; 

3) Maret i iego małżonka ( Xże Bassano. ) 

Ostatni prosić miał seymu 0 pozwolenie 

mieszkania w Szwaycaryi. 

| 2 cz z oto RorctR RÓ 
Dnia 14 Sierpnia 1815. 

Cena zboż rożnego gatunku ma Targu w 

Krakowie sprzedawanych. 


is 2. 3. 4. 
Zi.gr. ZŁ gr. Zł.ar. ZŁ gr 
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Pszenicy 30 — 29 — 26 — 24 15 
— Zyta 18 — 16 — 14 — 12 15 
— Jęczmienia ;6 — 14 — 13 15 12 — 
= Owsa 9— 815 8— —— 
— Jagieł 44 — 43 — 40 — 38 — 
— Grochu 20 — 18 — 17 — — — 
— Rzepąku — -- — — — — — — 
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Pruga Połowa Jlijady Homerowskiey 
mojego Przekładania według Pierwotwo- 
row Greckich wyszła w tych dniach z pod 
Prasy Drukarskiey z Ryciną na czele: 4c- 
hil w Chwale, rownie wybornege sztychu 
Wiedeńskiego, jak na czele pierwszey po- 
łowy Jliiady : Achil. w Gniewie. Ten Tom 
zkłada się zarkuszy 29 na klejowym Pa- 
pierze , a zawiera wierszy Polskich w tre- 
ści 120, w Texcie 16,672. | 

Cena, w handlach mieyscowych , nie- 
zmienna wyszłych dotąd nawidok Tomow 
czterech Dzieła w siedmiu Tomach przy- 
rzeczonego , jest za każdy pojedynczy E- 
xemplarz, iak następuie: ` 
Dwa Tomy Jlijady od ark. 6o kosztują 

zł. pol. - - - - 54. 
Dwa Tomy Odyssei od ark: 40 - 36. 

Xięgarze, zabierajacy na zprzedaż 
Exemplarze w liczbie 25, 50, 75, i 100, 
uzyskają znany im procent, rosnący w 
stosunku do liczby zakupowaney ; a tenraz 
wskazaney. 

W Krakowie d. 12 Sierpnia 1815. 

Jacek Idzi Przybylski E. $, G. 


DONIKSIRNIA. 
W Xięgarni Jana Maja w Krakowie w ulicy Floryańskiey dostać można 
Traktatu ś Konfłytucyś wolnego Miafia Krakowa is gvo za zip. 1. 


- lwszy raz) Markus Pinkus Kupiec 


+ z miasta 
ao Lipska, bierze z sobą służącego Herszl Knoblick. 


. 


żydowskiego, ma zamiar wyiechać 


X 844 X 
ogi raz) Major Mikószewski pod Szef Sztabu Artylleryi za urlopem nuieogra- 
niczonym przebywaiący w Departamencie Krakowskim , "ma zamiar iechanią prze? 
Gallicyą do Rossyi w Gubernie Wołyńską i Kijowską z,służącym Leszeckim; co po” 
dług woli Rządu do „wiadomości podaie. É : 


3ci raz ) Samuel Këstenberg i Izak Sterenglantz’ kupcy zżydowskiego miastż 
przy Krakowie, maią żamiar wyiechać do Lipska, winteressach handlowych bierą 7 
sobą dwoch służących „Izaka Ladner i Kuna Steinlof. * 


3ci raz ) "Franciszka de Wolfsthal bebowska Obywatelka Królestwa“ Polskiego : 
jest w chęci wyiechania do Galicyi w Cyrkuł Mysienicki w interessąch familjiynych 7 
'Panną służącą, iednym lokaiem i forszpanem. W krakowie d. 6 Sięrpnia 1845. 


gci raz) TeressapWendowa 1 Tekla Peszka, maią zamiar wyiectiżć do wód 
Bardyowskich w kray“ Austryacki, z dziecięciem , służącą i lokaieia, swqiemi końmi * 
człowiekiem. 


gci raz) Michał Lebowski, odieżdza w Galicyą „do Cyrkułow Myslenjekiege å 


Bocheńskiego , na 2 miesiące, z dwoma służącemi. 


gci.raz ) Franciszek Dyktarski, Obywatel Krakowski, wyjeżdza do Galicyi i 
Ausiryi w kray Cesarski, wraz ze swoim kompanistą Obywatelem Krakowskim Sabe- 
styanem Szostkiewiczem, ua zakupienie ryb, własnemi.swoiemi końmi parą. u 

gci raz) Titus Benoe, Anna z Rupniewskich Łuniewska, chcą wyiechać do 
Lwowa w interessach familiynych, zlokaiem , forszmanem , kucharzem 1 służącą, 


Dnia 22 Sierpnia 1815 r. O godzinie g ranney w Milasztorze XX. Karmelitow 12 
Piasku przy krakowie pod licz. 10 sprzedane będą za gotową srebrną Meonetę parę Ko” 
Di. — Chęć kupięnia maiący , zechcą się w oznaczonym micyscni czasie znaydować.-* 

Kraków dnia 10 Sierpnia 1815. r. 

Jan Nepomucen Franki, Komornik 1. C. P. Y. D Kr. 

Wezwanie. Niżey podpisany Massy krydalney Pawła Schóna Kurator, w skułela 
rezolucyi Tryb. Cyw. l. Instancyi Wydziału JI. w dniu 25 Maia r. b. 1815 do L. 1815 
nastąpioney , a niżey podpisanemu w dniu 31 Lipca r. b. wręczoney , w słowach.: Try” 
bunał Cywilny Deptu Brak. rezolwuiąc Protokwł z Wierzycielami hrydy Pawła Schóna 
w celu odebrania od nich Ueklaracyi: czyli na taxie Kamienicy w r. 1808 zrobioney 
„przestają, lub też nowey żądaią przedsięwziętey, zważywszy, iż reskryptem Rady Nay- 
"wyższey przepisano iest, ąby wszelkie dobra nieruchome nanowo detaxowane były, we” 
dług wartości za iaką w r. 1803 przedanemi bydż mogły. wyiąwszy tylko przypadek,” 
gdzieby W ierzyciele na dawney taxie jednomyślnie przestali, gdy w tym cell wierzy” 
ciele niewszyscy dawną taxę przyięli, zaczem Trybunał na mocy wyżey powołanego Ee 
skryptu zaleca Ur. Kłossowskiemu Patronowi, tey Krydy Kuratorowi, aby Wierzycieji 
przez Gazety i Dziennik Deptu Krak. zwołał, aby na dzień 1 Września r. b, © godzinie 


czwartey popołudniu na Kommissyą przed Sędzią W. Gosikowskim stawili się, a 10 


dla obrania detaxatorów. Kraków dnia 20 Maja r. 1815. Gostkowski , zaszłoy i niżey 
podpisanemu w dniu g: Lipca r. b, wręczoney, wzywa wszystkich wierzycieli i ich 
Peinomocników do rzeczoney mąssy krydalney Pawła Schóna pretensye maiących aby 
w dniu pierwszym Września r. b. końcem -dania dekiaracy: w przedmiocie wyżey 
wyrażonym dla obrania detaxatorów na kommissyą w domu władz Sadowych przy 
Ulicy .Grodzkiey pod Liczbą 106 posiedzenia swoie Sądowe pdbywaiących stawili się- 
Dan w Krakowie cmia ı Sierpnia r. 1815. 
Anions Kłossowski Patron massy krydalney Pawła Śchó* 
na Kurator ś kamtenicy tegoź Pawła Schona Ad- 
timtstrator. 


